
Rok Ili. Łódi, Pi~tek. 17 sierpnia l923 roku. Nr. 184. 

Dolar w Warszawie 
246.000. 

I C E N A O GŁ O S ZE Na 
I I-sza str. f w tekście 900 mk. za wiersz milimetrowy jednoszp. (Itr. 5 szpalt). 

Nekrologi . • • . , 450 „ „ „ „ „ „ „ „ 
Nadesłane po tekście 450 „ „ „ „ „ „ „ „ 
Zwyczajne . . . . 575 „ „ „ „ „ „ 8 „ 

„„„„„„_ ..... ~,_. ..... Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc„ za~ firm zagranicznych o 100 proc drotej. 

Rynek pieniężny. 
--

wamaw~Rn of ełda walutowa. 
(1) W AR.SZA W A, 1T slerpnJa. 
Giełda walutowa rozpoczęła się rano 

od kursów, zblironych do wczQ_ajszeJ ce­
duły oficialneJ. Placooo: 
BelgJa 11000 
Berlln 0,07 . 
Londyn 1120000 
NC;:w Jork 242500-245000 
Kanada 237000 
Paryż 13500 
Szwajcaria 44300 
fiolat11d)a 96400 
.• A,1ystJa11ia 40700 
~ztnkholm 65350 

Oostawlce 510 - 460 - 480 
Czersk 1225 - 1150 
Trzebinia 290 
ZachodQ. tow. dla fi. l P. 40 - 47,5 
Spirytus 1300 
Nafta 130 - 115 
Rylscy 44 - 41 
Elektrycz.ność 175 - 160 
Pol. przem. naft. 625 - 590 - 635 
Sole potasowe 1250 - 1200 
„Klucze" 202,5 - 180 - 190 
Borkowski 125 - 105 
.Tabfkowscy 37 - 33 
Żegluga 28 

Zawiercie 4000C - 35~0 - 39000 
Polbal 37 - 35 - 36 

~::i;a 7lZ'J Cmlelów 225 - ZZO 
Wiedeń 340 
\Vłochy 10400 Norblłn 400 - 300 -- 375 

Ok I d 11 k k ł!obel 310 - 280-JG5 
0 0 go z. ursy sztaftowafy Sh ·Chodorów 1300 - 1000 - 1190 

nieco znlżkow1), prócz funta I franka 
Pu~teh;ik 240 

szwaicars.klego, które wykazywały pew- Siła i ~wlatlo 
560 

_ 
450 

_ 
500 na poprawę. Obracano po: 

Belgia :0900 Skup skór 67 
łfolandja 92500 K:\hel zro -195 
Londyn 1178000 K!Jnv~k: 580 - 625 - 610 
·New Jork 243500 ~:n:lt 17!1 - 165 - 175 
Kanada 23óOOO Cz~shlc;cc 1800 - 4300 
Paryż 13450 Mld.alćw !.-91) - 570 - 580 
Praga 7200 Cukier f.&00 - 9500 - 7100 
Szwajcaria 43900 Flrley 165 
Wiedefi 340 Łazy 95 - 90 
Włochy 104()() Drzewo 48 - 45-46 

Następnie, pod wptywem wiadomo.kl W~i,tle! 950 - 730 - 940 
zagranicznych o spad.ku marki nlemi<!c- Ce~iel~ki 155 - 137,5 - 139 

CENA PR.ENUMERATYs 
Miesięcznie w Łodzi . . • • • . • • • • • . • . . • . . mk. 35.000 

„ „ kraju . • . • . • • • . • • • . • • • . • „ 40.000 
" " zagranicą • • • • • • • • • • • . • • • • • " 60.000 

Odnoszenie clo domu 3000 rnk. miesięcznie „Kurfer Wieczorny• łącznie z „Oło- I 
sem Polskim", wraz z odnoszenie~()()() .mk. miesięcznie. I 

~:i~;\'!t:k:-:~~:::~~~t~ I Cena numeru 1500 mk. 
'fa 'fa Telefon nr. 199. tł- tł- -

„~~~~~~~.~~!i~~:w~~:::~B~~lie ciemno i maszJnJ stan~· 
vrzedowo I nieurzedowo. starałąc ste w Lekkomuślnoś~ rady nadzorczej elektrowni 
1>ie1wszym wypadku o nadanie zwycle· 3 I tyt Jl 
stwu charakteru „cudownego" 1 o pod- prowokuje strajk pracowników tej ns UC • 
trzymanie przekonania w gołębich ser- ( ) • -! I kt ł ta ttt 
~:tch po!s:dego prostactwa, skłonnego do l W ćniu 8 b. m. robotmcy i praCOW111.1Cy e e rown WYS W1u 

tiwlerzenla. że jakaś siła nadziemska do· żądada podwyżzenia zarobków o 58 proc. od 1 sienmfa z zastrlzeźe• 
t9;:ł~ cudu nad Wisłą w dniu 15 sierpnia nk~m, że w dalszym ciągu place będą regulowane oo dwa tygodnie. 

Do dziś dnia krąży sobie"° Pol~e le· na z~sadzie orzeczeń komisji warszawskiej. Wobec tego, te do dnia 
geoda, że zwycięstwo polaków nad woJ- i I j I il 
skaml rosyisklemi daje sie wytłumaczyć dzis:ejszego, i.ako ostatecznego term nu odpow edz , n e otrzyma . 
jedynie z pomoca sił niebieskich, które pracownicy żadnej konkretniej kontrpropozycji, dzlsłaJ rano roz-
pomody do rozbiela sił czerwonych. d .1 j ........ d • 

Bvli taey, co mlew21l wizie. halucy. począł się strajf( włoski, przyczem, jeśli do go z. „.e po innU mu 
nacle marsowe. które poJawlały sie zwła- czynniki decydujące nie zmienią swego biernego stanowiska, nale--
szcza po zb :vt dłul!lc m „leżeniu krzyżem", I ni i 
wtedy wt~.:inie, gd:Y' w polu toczyła się ży się Uczyć z wybuchem strajku normalnego I pozbaw e em m 3• 

waika zażarta, 11:dy ~ołnlerz ociekał sta prądu, zarówno światła, jak i siły. Należy zaznaczyć, łe rozwlą„ 
krwią. a wokół Warszawy kłębiły sle 
dymy wrorich pożarów. Z<mie zatm•gu znajduje s•ię w rękach nie zarządu tutejszego, a 1>3• 
s~ t::cy. Uórzy d:> dziś dnia utr;ymu· nów z rady na<lwrczej w Warszawie. na których barki. wobec t& 

b. że m:d Wi,:!a. nad korytem rzeki. uka- 20, w Ciafofri snadnie odoowiedzialność za lekkomyślne traktowa• 
zy\vały sle nl.zzicms!•'.e posfacle w otę- ~· ~ d 
czach dzlwne~o blasku, który miał za- nie sprawy, mającej dla miasta znaczenie pierws.zorze ne I moga. 
cbccać do walki wat!li:tcJ•ch I wątpllwvch cej pociągn::ić za oobą wprost nieobliczalne następstwa. Obowląz. 
żołnlcrr.v. Opowiadania te sa nrcY-cudow ldem tych panów było przedewszystkiem wysuniiecle swego punk• 
ną woda na mb11 duchowne} spekulacil, tu ..,,„idzenia i n,rzvst"'płeole do pertraktacji, Poniechanie tef drogi I 
która ro5nlc na zabobonach I dziek! nim ' " ą ..-.11 
sle trzvrna. zdanie z.atariw na 'taske losu fest bezezynnośclą naprawdę kal'Ysvu• 
Są tacy, którzy całe nasze powodzenie uą. Miejmy nadzieję, ie jednak w ciągu dzisiejszego dn~a nastąpi 

woienne orzyp!-suJą wyjątkowemu wsta- zw::i. ot i z·e t.ódź nie będzie n.ńzbawlona jednego z najpierwsrzych 
wienrtictwu ówczesnego nunciusza pa- vv 
11icskieiro, a obecneJto papieża Piusa XI, czynników normalnego życia społecznego i przemysłowego. Opinja 
który •. wstawiał się" f? w Warszawie na bł' ł stanowc•ftśclą domaga się natychmiastowej inge-
naszą Intencje. Przyp1sufa. nie po-mnąc, PU lCZOO Z ca ą I.V 

że wielki Bóir. ukryty w blaskach I mro· ' rencjf czy1mików rządowych w kłerooku złagodzenia zatarigu. 
kach tatemnlcy, nie wysłuchttie modlltw , o----"' 
walczacych stron. gdyż w przeciwnym • K . w· „ 
~!~i;e;:ie byłoby zwyciesców 1 zwycle- Interpełacia „ uriera 1eczornego 

Ale są. na :o;zczefole, I tacy, którvch ' d d d . Łodzi· 
u~łu.cbać musi historia: a którzy twierdza. ' 11l.f) . a resem zarzą u m. . 

kiej, zaznaczyła się zwyżka walut wyso- Lilpop 190 - 170 - 175 
kocenm•ch. Jednocześnie popyt na markę Rohn I Zieliński 255 - 260 - 255 
nlemieckll spowndował ter.drnrję !'l"YŻ• Modrzelów 1450 - 1325 - 1350 
kowa. f dla tel zdeprecjonowanej waluty. Ostrowiec 1700 - 1500 - 1600 

że . zwyclestwo polskie roku 20-11;0 zdo- I i' ' . 
było 'r.lestwo n~szego t.(l!n?crza. htórcgo · (14) .,Kurięt' Wieczorny" dowiaduje ~i~. źe ze !'wolch ~tanowist~ -~...___-
prowndz!~ ";tCf,'.ll!S;'. ' V:tfkl. :lllfłąC:Y i.lłe PO• t ZWOilJiełli Z05talł: 

w południe plac<>no: Ostrowiec V em. 1435 -- 1360 - 1400 
Dolary 250000 Ortwein 150 - 180 - 155 
Marki niem .0,08 Rudzki 600 - 515 - 550 

Sdarakteryzowana powyfeJ sytuacja Starachowice 930 - 810 - 835 
rozwijała się energicznie, szczególnie dla . Ursus 300 

obecnej w niedostatecznej Ilości na ryn-1 Pocisk 160 - 145 - 150 
ku marki niemieckie!. Około godziny lej, . Parowozy 140 - 116 - 125 
przy mocnej tendencji, zawierano tran· \Zieleniewski 1850 - 1800 
zakcje Po kursach następuJ11,cych: Żyrardów 30000 - 2QOUO - 30000 
Dolary 260000 Marynin 72~ 

Marki niemieckie gotówka O,JZ, wplaty Warsz. synd. roln. 900 - 1800 - 1700 
0,09 Tendencja mfzkowa 

wct3c~1~~~11p~a~!a!; „t?.~z~:c~ad WI· : 1) kierownik biura techniicwei;t<>. !uż. Stułkow9kł I 
istą". iaku o ziawlsku nadorzvrodzonern- · 2) zaangażowany przez poprzedm magistrat na stanowi.sim al"' 
sa Przedew!!zystkleru zabaw111. a naste- chiwisty mle~skiego dr. Adam Próchnik, którv został sprowadzony 
vnle - sa niespra":ledllwi, r:dyż w ten do Łodzi dla ujedtiostajnłet?!ia prac archiwalnych naszeiro miasta. 
sposóh nle docenia.Ja tvch 1'ohatersklch d "'t h prze .sc~k~aną w swoim czasfo kradzłet doku• 
'\\'VSlfkóW żołnierza l}OfSkfel(O, który f'ta- z ewa~ owanyc Z OU VII 

wiał opór przewaiaiacei stre armii ro--vi· mentów wyborczych. 
sklei - t w rezultacie r.wycleżył, mimo Po mieście krąża Pogłoski, te obydwie dymisje mają za f)Od­
te mu ze wszech strnn kra1<ano o kiesce. i kład zasadę rugowania urzędników. z.aan2ażowanycb przez Po-
Krakali swoi, krakali obcy. dni i t t prze ma2 s ra . 

Prawica polska, tasama, któ:a tak uro- Opiutła publiczna spodziewa sie, że nowe władze mle.łskie nfe-
!~~:!i/~!~.~u!ic!~~~~~ej~!d~: ~~~~~;j zwłocznie wYiaśnią. w Jakim stopniu v.rymienione Pogłoski oparte 
Warszawę. ochfad Ją wofskom nłeorzyfa- sa na prawdzie. 

Tendenc\a mocna utrzymywała się 
przy mało zmlenl~nych kursach at do 
otwarcia. \fi~~::!\;::~~:~~~~r~;;~{~i~::~~ ·, K, ąsa z· yc·1e0-Zos·1ą Kąsa ~,,,,e,1ne no1nw~V1' w fid~ń~KU. „oicowie narodu'', rozmaite DowbotY, . 

Giełdy oflcialnef, na któreJ usta­
lono kursv nastenuiące: 
Dolar:v 246000 
Marki niem. 0,08 
Franki szwaJcarskle . ~ 40t 
Londvn t.200.000 

6iełda ~kciowa. 
Bank dyskontowy 850 
Bank handlowy 11i;o - 1075 
Bank dla H. IP. 214 
Bank kred. warsz. 140 - 280 
Bank maloPolskl 102,5 
Bank Pnem. I wow. 90 - 75 - 87,S 
Bank iw. z:lem. 85 - 105 
Bank zw. sp. zarb. 400 
Bank zlem. kred. 40 - 38 - ~ 
Bank handl. w Poz. 230 
Bank wił. handl. pryw. 130 
Sp!ess 180 - 11\l 
Haberbusch 650 - c'iO 
Puls 80 - 70 - 8S 

QDAiqSK. 17 slet'1>nla. (A. W.) -
m przedglełda: 

Marka polska 1700 - 1750 
Warszawa 1600 - 1650 
Dolary 4100000 - 4200000 

Berlin 17 sfenmla. (A. W.) -
m przed&lełda: 

WaTszawa 1400 
Marka polska 1310 
Nowy Jork 3500000 
Londfn 16000000 
Paryt 203300 
Włochy 150500 
Belifa 196000 
Szwąicarfa 630200 
Holand!a 1371000 
ChrlstjanJa 580000 
Kooenhaga 681000 
Sztokholm 933000 

'rendenc!a osfabk)nir. 

~~r~;n~~w~in~:?.w,~c~ai :iij~~5;{ ł~~~~i . . 
z Warszawy czempredzei. aby w Pozna- a więc szukała przed nim ratunku W kwasie 
11Ju zakł2dać prawdziwy "obóz narodo- · • 
WY". Obóz ten szykował sle do wlelkleJ siarczanym. 
akc.U. która m. fn. zmierzała takie do oba (6) Piękna 19 _ letnia Zofia Kąsa zam. przy ul. Krakusa nr. 11 
lenia władzy Piłsudskiego. naczelnika ool . . ' · b t j I 
skich sił zbrotnych 1 dl'chowego wodza (Chosny),. od dtuzszego czasu p-ozbaw1ona Yta za ęc a. . . 
r>0lsklef demokraci!. Prócz Intryg. orócz j Matka robiła jej c;ągłe wymówki, z tego powodu, ze me pra• 
knowań, wszczętych przeciwko Plłsud- cuje, że chleb, który jest bardzo drog•i, darmo zjada i t. o. 
s~temu - rmszczono w Qb!eg płotke. te I Piękna l"'CZ zarazem biedna i nieszczęśliwa Z•osLa szukała ja. 
;~~~u~f!~i~e~t ~~1:!;~1::mr~zeż~ :.:~;. kiegokolwi;k vzajęda, a nie mogąc go jednak znale.źć, postan'.owiła 
prowadzi z nimi taine rozmowy przez dlużej chleba rodzicielskiego nie zjadać. I w dnrn wczora1szym 
telefon polowy. To mówlll et panowie, chciala rozłączyć się z tym niesprawiedt;wym światem na wieki. . 
~t,~rzy ~c~l~~d:i!b~.:i~!r~z:::;11.~~!: Kiedy w domu J)OZ~s!ała sama. ch6~~cila w szale za flaszęczke 
trzymu!ac się z wyrachowania w Pozna- kwasu siarczanego 1 wypił~ zawa~toś Je~.. . . „ 
nłu. I Pierwszej pomocy udzieliło meszczęsltwe1 pa~me ~ofJt pog~t-0· 

BaJdy takla puszczano właśnie 1>0 to, wie ratunkowe którego lekarz przewiózł sam~b61czymę do szp1ta· 
:~~z!i~rk~~a;b;a~fr~~ s~~k'Óiz:~';f:r:~ ' la przy ul. Dre~nowsklei. 
wł. który nie mógł nie wlerzvć swemu ...,......,.. ... _______________ ....., ____ _ 

dowódcy - I aby wreszcie na wszelki nicy szli do walki napółuzbrołenl, rtle- I wym" ·tylko dlatego, te tak „Dziadek 
wypadek., oonlżyć Plłsudskle.l!'.o w o- wyćwiczeni _ a tymczasem krzyczano ' kazał"; I szli żołnierze do holu z okrtv• 
czach Polski I noza Polską, dając do zro- Im na otuchę: zdrada! gdy tymczasem klem: niech żyfe Polska I niech żyfe Plł­
znmlenla, że eks-socJatlsta ootraH znaletć wolska rosyJsllie zbliżały sle do Radzy. suds!d! 
styczną z eks-esdekaml rosyjskimi. mina, 11;dzle. otrzymały rozkaz, w którym Ta wiara w wodza była siłą nlelada. 

Chwila bvła osobliwa. OJcowle narodu było powiedziane. że w Warszawie ar· A gdy zwycięstwo zostało rdnleslone.:­
poczell siać płotki I tracić itłowy Ucie mia zostanie za(}patrzona I będzie miała wtedy gruchnęła wieść. że stał sle „c„d 

St k t ~ 
• 1 kali aby ootem przyJść do .itotowe11;~ sowity wypoczynek. Co ten wypoczynek nad Wisłą'' I że zwycięstwo odniósł ni~ 

. raszna ltastru a aut~m. li ~ I ~w~ l ~:Tirwwie0rsg.t1~.\o'gapronweiłeadzkleraJć •• żektsótrayhideoP"c1 e-ordo 0;~~:i~!i~!~cf. !a~~~Y~~n!>Y:I~ ~:~~~; ~!~.u~k~Y~!~~~ =~~!~~e·t~;c~tl!:~~~~~ 
.., przecież Ideowi, żołnierze rosyJscy, mieli potem prastara szab1lce Batorego. Zre· 

siu wedrzeć do miasta. 2dzie wprawdzie szła ollarowywall Ją cl sami. którzy zło­
co począł sle własnemi rekami budować. nie wszędzie można było znaletć wów- ta szoade podarowall swego czasu ~en. 

c· . Wspomnlenle dawnych rządów rosyJ- czas rozkosz. ale do zrabowania było Ruzsklemu. ldanlaiac sle w sttone oeter!I· 
łę~ko ranny, resztkami sił dobywa rewolweru, lsklch staneło przed oczami: a to wszyst- wiele burskiego tronu. 

aby połcżyf kres, Sll&fUm cierpieniom. skzo~wc1'LPwrz:v._nrozselJłmyowwlaełśoc1„~rorzzaą.d ach bot- P .hód W k . ł st kl i Sposoby pomnłeJszenl.a zasłngl Plłsud· ..,..,„ „ r.u ... „,., oc na ars.zawe s onczy e ę- skiego posunięto tak daleko. te zwyclt· 
WŁOCŁAWEK, 17 sierpn\a. N a szosie Pod Go.Jubiem wtrdarzy- ,1· wlżd~łlnećlertoz w~~s,!!tkmousłcoarczs!!,i;lłzaećo.wma 1!.srula_ł s~a wolsk r<>syjsktclt. odpartych I rozbbl- ! st wo przypisano nawet księdzu Skorup. 

' h "'" "" „. „ t:vch Przez polaków. w strasznych 0 · , ce, temu ofiarnemu ksledzu-obywatefowi. 
la się strzsztia katastrofa autom<ibHowa. Pft meżów, którzy, ~edzac do PoznanJa. Jach. ogromnie zażartych. I któr:v padł od kul. ruszając do ataku. ate 

Szofer Wl·oząc d k'-~~ i b k - l ł U . ,, , si.erzyll oopłoch I nlewlare w szeregach Dowództwo wojsk polskich spoczywa- kt"ry. poz" ofiara krwi nie 7.dec,•dńw,Ą. • 
' ~ , ~ Y yre lU'i a a ry i maszyn ro niczyc I "• :rtJa , ~ a ..... 11·.· Wytwń. rzono taki nastr"I "<>Dłt'· " " " '" 

, "" „ " ... ~tl w rekach Plłs~dsklego, który. nie :r.wa- przecież 0 zwyclestwte. 
p. Kornaszewskiego, chcąc wyminąć przechodzące dziecko skręcił cl1owy. ta Piłsudski nie na wszystkie zaląc na nic I nikogo. licząc na siły Cud nad Wisłą _ nie jest trm cudem. 
tak r t · Ż t k t d p K ' pułki mógł liczy~. Cze~ć „rodaków" pa. własne, ~tanął _ na czele imnJI I. orowadzlł 0 la kim my~ll reakcJa. !'rtekululaca na 

ap OWnte, ,e au O zes OCZY O. 7', Stosy O flO•WU. • ornaszew- skowała nieśmiertelnie. Znany I pamiętny do zwyc1estwa. Plan kompanii był Jego ~lupocle maluczkich. 
ski wypadl, odnosząc bardZI() clężk1e\Obrażenfa. JEJSt wypadek, kiedy pewna ~tma -Przed dziełem._ Nie lekllł~c sle śmłercl, nie ~ho· Je!lł to cud mestwa. cud ofiary obywa-

Pomoc nie zaraz nadbiegla ; , słeblorców" proponowała dowlidztwu na- waiąc s1e przed zołnlerz.~m ani za zof. tela-żołnlena oolskle1to. ktńrv hronl:tc 
• , bycie riartłf karabłnów w mark;ich nie- nłerza - stary „Dziadek szedł naprzód Warszawy czynił to w lmle wofnn:':cl 

Nieszczęśliwy, chcąc skródć swe strastne cierpienia, wyd•obvl ntlecklch po c'enach. fctóre do d7.Aś dnl:t :ze szpicruta w reku. Obchodził pozycłe I narod~wel.' któref nikt ttlc miał I •1le ma 
1 I t l'ł b' k ń : · \1tiuszą budzić odraze. Jedni chcłeU oo 300 w§ród gradu kul ~dzle §mJerć szenyła prawa iwałcić nawet w rmle d:ilelfl'l ld:i· 

rewo Wer S rze Jr SO ie W s ro · 1 
/ 

l!llarck za sztuke, drudzy oo 400, a trzeci okrutne. spustoszenie. Tam. rdzle.sJe po. cych haseł. któn·m karnbln ri:" ~"n1fo 
Kufa obsunęla się po kości. o~lepla.iąc R"Q_ Życiu p. Korriaszew- r>n 540 marek niemieckich._ jawił Piłsudski - robota wrz:ała. ludzie dro:I w daleka t>r?.v!'<J.ło,t.!. 

sklego u~ poważne oiebezpleczet.stw·a. $1ofcr - - hcz ~zwa11ku„ 1 „J:.{:C~1 :~~~:'.:!~ie~.b~;~c~~~afs::i;~~: ~~1~0~.~u~a~~s~; !,°'~~~n1:r~;;!~:U: I "'4~~·1 '~' lcr,;:111 • a-mu::o~1,1111 ~llL 

'' 



.. 

Dwa urzędy, · dwie pensje, 
dWa grzyby w barszcz, jeden 

p. Moskalewski i jedna 

Rodzina 
w walce o 

był. 

• ---x---

Wyścig. d , '" ,,oszczę ·nosc . 
WARSZAW A 17 sierpnia. (Telef. Ód nasz. koresp.). W „Moniu (7) Caf_e . stronice niemiec~ic_h Mamy przed sobą komunikat komisji do badania kosztów utrzy-

•• ' . . pism soc.ia!Istvcznvch i lewico- mania w Łodzi. Czytamy w nim, że mięsio np. (jedna czwarta klgr ~ 
torze Polskim • ogłoszono co n~stępuJe· • wvch noszą powyższy tytuł I za- winno było kosztować dziennie 4,250 mk. w m. lipcu. Obecnie w 

Prezydent Rzeczypospolite1 zamianował Stanisława Moskalew- pełnione sa tragicznemi zaiste w pierwszej po1łowie m. sierpnia cena mięsa w sprzedaży detaliczne.i 
1kiego urzędt11ikłem w III stopniu służbowym z pozostawieniem na swe.i krnnikarskieJ zwiezlości oPi- „ustaliła" się w sumie 12,000 mk., to znaczy ze zwyżką prawie 
dotychczaS10wem stan11>wisku wojewody lubelskiego". sami straszliwe.i walki z nędz~ ~ 200 proc. w s tosunku do sumy w lipcu. 

Jak widać z powyższego komunikat~, p. Moskalewski ?I~ otrzy· ~kon~er~k k~~beri:~gr~T:$~~!;1r~ Chleb pytlowy wg. niormy komisyjnej (l,23 kg) winien byt 
mał nominacji na nadzwyczajnego ~mISarza oszczedooscrowego, bo1miczvch, Jak i do mieszkań urze kosztować dziennie 5,988 mk. w m. lipcu. 
łednak funkcje te pełnl, a Jednocześrue, Jak widać z aktu .nominacyj· dników. pracowników umysło- W dn. 13 b. m. cena chleba ustalona została w stosunku 9,000 
neao, PoZOStaJe wojewodą lubelskim. wych i wszystkich. nie oosiadąią.- mk. za· 1 kg. A zatem, jeśli do końca miesiąca cena ta s.ię me zmie-

Dwa Urzędy I dwie pemj.e! · . cych w zanadrzu obcych wal.ut. ni (?), zwyżka ceny komisyjnej normy dzieninej naszego chleba po-w ten sposób wPn>wadza się „nadzwyczajną oszczędoość". Katastrofa walutowa dopiero się wszednieg;o wyniesie 100 proc. (11,000 mk. i 5,988 mk.). 
• O zaczela. podaie np. „V?rwarts .. a Okres wzrostu cen od 1 do 15 b. m. zostanie w tych· dniach 

Algebra geometrJ·a ,. lonaryt1ny ku:.~:~ibk~~z~i~~e~~~~1~i~~:~~= zbadany pod mikroskl()pem przysłowiowej już dziś komisji do bada-
·t,1 1 dązyć za szalonym b1eg1em dro- nia kosztów utrzymania. I nie ()mylimy się napewno, pisząc z góry, 

. . ' . żvz.ny. A wiec. gdv cen~ marga- iż komisja ustali zwyżkę kosztów utrzymania w wysokości plus Wszystko to jest potrzebne, aby obliczyt, wiele. ryny w ubiegłym tygo~111.m np. wv minus so proc. 
ł i ,Z 6" k "k d "k m·n r w nos1ta 440.000 mk .. m1esa - 300 ma zap ac " ·za sw J po 01 urzę n1 I • sp a tvs. mk .. grochu_ 60.000 mk .. rv- A w·ięc place robotnicze piedniosą się o 50 proc., czyli pozosta-

. · zagranicznych. żu - 50.000 mk. za funt. gdy cena ną w tyle za rosnącemi wciąż cenami. Defiicyt w budżecie domo-

. ·WARSZAWA, 17 słerpnJa. (Telef. od nasz. kore~.). Minister- obuwia doszfa do 9 milionów. a u- wym pracujących f;zycznie czy umysłowo nietylko się nie zmniej-
1two spraw zagranicZ111ycb wydało rozporządze~e w sprawie opla· brania gat.owego d~ 15 miUonów- szy, ale będzie się ;nawet stale zwiększał. Nie zapoQminajmy prz.r-
ty czynszu za .mieszkanie, otrzymane w naturze przez urzędników ~?ę;!f~bl~oJ~~~k.w;ie:~:~ów tern, iż zestawienie artykułów, których zwyżka cen badaną jest 
teg~ miułsterstwa. 2.525.000, szewcó'~ - 2.000.000, przez komisję, nie obejmuje wcale odzieży i obuwia. Przezacne ko· 

. · Rosporządzenłe to ustala,. że wysokość opłaty za cz~ść łokalu, 1 meta:1owców-2.660.000 mk. i t. d. misje wychodzą widocznie z zalożeniia. iż ludzie pracujący mog-a 
~daną na mieszkania urzędników, winna być ustalona w taki spo· Rodzina ginie. Pół nocv schodzi chodzić boso i nag;o. 
&61>, :te oblicza się w metrach kwadratowych przestrzeń całego lo-ł' na czeka.niu w ogonkach orzv skle Gonitwa między zarobkami, a cenami nasuwa porównane. 
bln I cenę wynajmu Jednego metra kwadratowego. pach z żyw110<~·cią, i 1_1a pow~ót. nie pozbawione pesymizmu, ale w każdym razie tchnące prawd~. 
· Sumę metrów kwadratowych, zajętą t11a lokal urzędniczy, mno·r który nastepu~e 0 lZ-eJ lub l-eJ '?" o WYścigu między tylneml a przedniemi kolami wozu. Wóz w ru-

,ty sie przez cenę jednego metra kwadratoweg_, I dodaje s!ę 20 pr.i~~~~~~~!~as~fę ~ Pc:s~~i~i r~ka~: chu, ko~a o·bra7ają się c?r~z szybciej, .tylne gon\ą przed~ie, a d~~­
tej kwoty. Otrzymaną sumę odefmufe się od sumy, stanowiącej ce-, a kiedy maż wraca z pracv. zasta- stans między niemi pozostaJe ... bez zmiany. Jest to wyścig bez kon· 
me najmu całego lokalu, pozostała zaś różnica określa wysoJr~ść 1 je dziec.! gło<lne. a na stole i w ca i bez mety. 

· eąnszu, który włmtł opłacić urzędnicy. kuchn_i ~~stki. J,eżeli PTó.cz meża Porównanie to nie odnosi się oczywiście do rządzącej nami 
{PoW)'tsze obllc:renle, Jak widzimy odznacza słę dokładnością ł Prncu1e 1 zona, "icowczas mema lro- sfery pasko • piastów i grubych ryb z Lewiatana oraz żerujących 

~totą. Należah>by jeszcze dodać do sumy uzyskanej ilość lat ro-. mu stać w ogon u. ~ w ich cieniu paskarzy. Ci dają sobie wybornie radę i w tym szal·or 
ny i teściowej urzędnilka, zamieszkującego lokal, a otrzymaną sumę l Żedlazne kpra;vo wb alki 0 bhvt zmb-u- nym wyści:gu cen, przychotlzą pierwsi do mety i... obchodzą się 

... _1 i il 'ć ó . i h ~-.A„. t j w sza o szu ania u ocznvc zaro . . b " k . .. d b d . k tó t . Wuz. el ć przez 1 os centymetr w szesc ennyc wvu.,-, zawar e ków .Mało jest szcześliwców. mo- znakomicie ez „pomocy om1sJ1 '° a arna osz w u rzyma111a 
,aiózgu autora niniejszego projektu.) gącvch sobie pozwolić na luksus Alla. 

Konia z rzędem I Okonia z l'Tlądem temu, kiio sJę w tern poła- jednei.?:o tylko zajęcia zarobkowe-
.Ple' Red.\ go. Im r.odz.ilfla jest li:cznie.isza. im 

· -- · ·011:s·, ohradu1·0 
0

11·azd nbra·1n'sb ·1·. ~~~~:::::::::.::~::::::: u u li u u~ ~ miHonowv banknot . dowcip ludo-
• • • , • • >/; · wy. spada coraz niżej. stacza sie 

WARSZAWA, 17 sierpnia. (Telef. od nasz. koresp.). Dz1ś rozpo. coraz głębiej w prz~oaść nicości. 
~ł się w Warszawie zfazd emisariuszów ukraińskich, pierwszy w Ostatnie wJ·adomości o rozru-
Polsce. chach w miastach niemieckich. o 

Obrady zagałł były minister rządu Petlury, p. Salikowskij, na-

1 
szt?rmowaniu sklepó·Vf· i składó~ 

• do it • świadczą wymowme, ze roz,przeze łłępule dokonano ~ybont prezydjum ł przyst~piono pow an. . nie nerwowe jednostki i rodz.iny 
Witała zfazd delegacja komitetu gruzińskiego, da.lej odczytano weszto w stadium czvnneJ psvcho­

depemę Powitalną głównego. atamaru Petlury. Depes<Zy tej wysłu- 1

1 
zy masowei .. Pod ?h:Xche.m kata: 

chąit, · stofąc, ·bijąc oklaski i wołając „sława". - strofy ~ospodarczeJ :1 walutęwe1 
Następnie 7.dazd ppdzłelłł sie 11.a komisje, które przysŁąpiły do . poc:zynają. pę~ć wiązadf a spof ecz 

waey. · ne 1 przec1wdz1atanle klęsce przy­
biera oostać akcji ·masow~i. . ----.-. o- . . 

. Ostatnia·· chwila w ilustracjl. 
NOWY ·kanclerz Niemiec. 

Czy do .takie.i. samej ka~astroifv 
zamierza i nas doprowadziC skan­
dalicznie nieudolny rząd Chieno­
Piasta? A może wyobraża on so­
bie naiwni-e. że chowając głowe w 
piasek i zapełniaiac szpalty wier­
nych sobie pism inwektywami na 
mniejszości narodowe. na „-żydo­
lewice", uniknie nadchodzącej 
klęskii? 

MIASTO 

JH~na z ~rz1cz~n wzrostu ~rotunJ 
Są nią machinacje pośredników: 

(10) Poza wszystkimi czynnikami, składającymi się na ciągtą ; 
systemat~zną zwyżkę cen, bardzo ważną rolę odgrywają najroz· 
maitszego rodzaju pośrednicy. Będąc w ścisłym kontakcie z hur· 
townikami szerszej publiczności nie znanymi, a sprowadzającymi 
towary z 'zagranicy, oferują je f.frmom, przeprowadzają tranzakcje, 
dostarczają zamówienia. Bardzo często nawet sarn kupiec nie wie, 
kto jest właścicielem dt0starczanych towarów„ tak że wysokość ich 
cen zależy jedynie i wyłącznie otl faktorów. Hurtownicy mają 2 
;nich wygodę. kupcy, a zwłaszcza drobniejsi, btogiosławią swych ~o­
broczyńców, bo gdyby ich brakło, brakłoby i tow.aru. P?średn 1cy 
więc umieją się odpowiednio 10>szacować, a widząc, '(-e są me~będnl'.· 
mi jednym i drugim, pamiętają w pierwszym rzędzie o sweJ prowr 
z;ji, przechodzącej nieraz rz~czywistą wa:tość t·o·w~ru .. Chodząc c.a· 
łymi dniami po sklepach wiedzą dokladme czego 1 w;ele danej f!r· 
mie poitrzeba. Umiejętnie tedy .wykorzystuią te~ ~ornent. a przeci<\· 
gając dostarczenie niezbędnego towaru, ~rubuJą ~ego c~ny ~'° WY' 
sokości niemożliwej, którą ostatecznie kup1~c plac1ć ~us1, bo maczel 
wypadłoby mu sklep zamknąć. Ale gdy taki agent.do1~zy na ~dwr61 
jakieś poważniejsze zapasy u kupca, c~eka ~pow1e~m~1 chw1li,. t. J 
czy chwilowej zwyżki dolara, czy pohtyczne1 plotki, 1 wrnawta w 
kupca że musi on podnieść na owe zapasy ceny o 200 - 300 proc. 
bo do;tarczenie tego towaru w czasie bliżej określonym me iesł 
do przewidzema. . 

Kupiec tedy rzeczywiście ceny zmiema odpow.iednlo do zapo 
wiedzi faktora,· a ten ostatni, po jakimś niedługim zr.esztą czasie, dio 
starcza tych samych towarów, ale. rzecz prosta. zada zapłaty ful 
o 400 proc. wyższej. C entarz I tak w koto. Rt0śnde tedy drożyzna szt~cz:nie ~zona w górę, tn e ludziska płacą, a czrnniki, do ~tóryc~ nal~zy zapobieganie WYZVS' 
kowi patrzą i nie widzą, lub tez w1dz1eć me chcą. Niby zaklęty, stary park.­

Bezlistne stoją. drzewa_ 
Zamarłe słowa bólów, skarg 
Z osieroconych czyichś warg 
Zimowy wiatr rozwlewaw. 

W tym samym czasie sejm i rząd młócą słomę o powst;zvma· 
niu drożyzny, o sanacji skarb.U·:· i usuwają starych urzędników i 
zajmowanych stanowisk. uwaza1ąc to za niezawodny sposób wvka· 
zania społeczeństwu. że jednak ooś robią.. . . . 

Jak dtugo w tych warunkach bedz1e. mozna istnieć •. przewl 
dzieć nie trudno, jeśli się ma i ze wschodu i z zachodu dobitne przy Pod sfopą liść zeschnięty drży.~ kłady. Aha! 

Marmurów lśnią kolumny Q1----
śnleg kolorowe rzuca skry, 25 

Oustaw ~treseman. nowt0mianowany. jako następca d-·ra Cuno, Tak ciche, fak sieroce łzy, 3 2 
~a;nclerz, jest berlińczykiem i liczy 50 lat życia, j_est wiec f~o \Vircie Pod śnległem śpią za~ tr~mny. . Gll'.I 
ujmłodszym z kanclerzy, jakich posiadała Rzesza. ;; roc. 

Od roku 1907 był Streseman postem do parlamentu, g·dzte rolę Czyś nędzarz czyś miał zl.ota wbród, Tak wzrosła' droz· yzna w Warszaw1· e c>01ityczną odegrał jakv wybitny mówca. . Czyś tonął w złud mlrsżu; 
Gdy po zgonie Bassermana partja nar.-liceralna pozostała bez' Czyś życie całe Cierpiał głód, f 

kiemwń:ika wybór pa·dł na Stresemana, który dzięki swemu talento- ! A na śmierć czekał fak na cud, Na wczorajszem posiedzeniu komisji statystycznej dla bad.:t'l 3 

wi organizacyjnemu zapewni·ł swej partji rozwój i zreonranizował Tn kres twóJ, na cmentarzu! wzrostu kosztów utrzymania usta~no, iż koszty utrzyman!ia w p'ar: 
·i. na niemiecką partję ludową w czasie rewolucji 1918 .r. 1 wsze] połowie słerpnfa w Porównaniu z kosztami w drogl~J pof".'wl1 

w r. 1920 partia ~a ()dniosta, dz.ięki Stresemanow1 walne zwy- Wśród zmarzłej :liemł legn.le.sz złóż, lipca wzrosly 
0 32,25 proc. Prorokuł posiedzenia rostat podplsam 

clęstwo w wyborach. · · Jak Inni, chlodem skucl- k . •. 
Ostatnie ciężk;e pofoo.żenie Niemiec omawiał Stresema;i w traf- 1 NI słońca blask, ni gromy burz, przez wszystkich uczestników ·omlSJI. • d 

1 1yc,h, pełnych uświadomienia .mowach i od kilku ju~ _Iat wvmieniia- I NI żadna siła świata Już l Na przyszłość wska~nik drożyiniany • będzl~ ustałaify co. w 
ay był jako kandydat na ministra i kanclerza. Rów~1ez prasa zagra· i Oo tvcla ci~ nie wróci! I tygodnie w ten sposób, ze porównywać się będzie ceny przccleuf 
Alczna w ostatnich miesiącach poważnie l i czyła sie z kar.„dydaturą I „ Wa~. Olu. okresu b!eżącego z cenami przec!ętnemi okresu ubiegłes:o. 
Sar.semana. 1 
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r __ co_o_ZIE_N N_iE_s1ĘI_I Teatr pod znakiem zapytania. li Z ZA KRATEK SĄDOWYCH. li 
Dzi&: t Jacka wyz. lidzie będzie grai pan Pawłowski? ...... _____________ ...,,,:,,,., 
Jutro: Firmina 

8• w. (4) W jednym z ostatnfch n-rów „Kurjera Wieczorneg'IO!" inter· J k · o · I k I 
Wschód st. 0 g. ~.21 pelowaliśmy magistrat w sprawie funduszu teatralnego, gromadz'o· a· rossman a a ow~ 
zachód st. 0 S! 7.55 nego ze składek przedsiębiorstw widowiskowych na budowę gma- li 

SlERPIEŃ 

Piątek . 

Wschód ks. tt.30 r. chu. z komunikatu wydziału prasowego magistratu dowiedzieliśmy T bi ' 
Zachód ks. 1029 w. się, że do dnfa l b. m. zebrano pokaźną sumę 760 miljonów marek, enen umową 
D"lugość dnia g. 14.50 z której wydatkiowano 191 miljon na węgiel dla c~g.ielni miejskich, 1 

Ub}'to dnia 1 g. 50 m. które produkują ceglę na budowę gmachu teatralnego. Motto: Kto pieczęć kobiecie przyloty _ 

Cegita miejska za kadencji poprzedniegio magistratu stała się Dla siebie zbudule „dom boży". 
Bibljoteli.a Publiczna, ul. przysłowiowa, nic więc dziwnego, że taki komunikat magistracki (S) w · · 
Andrzei·a 14. Otwarta w dni po- niewfol'kiej sali sądowej, nawiedzanej przez wszystkie sta· 

musi budzić pewne obawy. ny! . bez r~żnicy pki i wieku, wyznan:a i narodowości, zaś bardzo 
wszednie od godz. 2 ·-: 8 wiecz. Trudno jest domagać się oo obecnego magistratu, by w pier· ró~mące ~1ę pod względem temperamentu - rozgrywają się co· 
Cz7telnia „Tow. prz7ja- wszych tygodniach swej dzialalniości naprawić miał wszystkie błę- dziennie łilczne sceny, których ep!ziody wprawiają człow i eka w nie· 
ci6l' Francii", ul. Piotrkow· dy, jakie w dziedzin>ie teatru popeł:nH poprzedni magistra't, a - zwła- bywały humor. 
ska 103, otwarta codziennie z wy· szcza kómisja teatralna. "'Y Sceny t.e sąk mdni~j ~ub w

1 
i.ę7,ej1 zbabaw

1
ne. za},eżnie od rodzaju spra-

tk. · tkó d 5 7 · z t . . t . . tk . w sądowe1: „ ra z1ezows {1e u „m eczne sprawv bawią chwi• 
ją iem p1ą w o - w1ecz. as rzegaJąc się prze o stanowcro przec·1w uzy ·owamu grosza !ami, zaś wszystko pozostałe wysadza w 0 'et k · · ś -· ~ 

t tr d r · d · b d... · b. i h 1 b b . P w1 rze, aze się , mia.,,. 
-o- . I przeznacz.onego na ea <> atama zmr w u ;c,ecie 1e ącyc, wy· u laga o litiość. wyciskając gorzkie łzy z niewim:iych oczu, a co 

datków, o czem wróble śpiewały na dachach, oraz niepewnej loka- lepsze daje wiele doświadczen i a życiio·wego: · 
Dzisiejsze widowiska. cie w cegłach, które mają ustalo.ną już tradycję ulatniania si·ę, z'vra· Matus!ak zarzuca_ Cl°:pińskiemu i Rossow~j n~eo~icjalne wys~ę-

og 6d c.o l „ p m r 8 • camy uwagę obecnego mag.istratu jak i komisji teatralnej że skład- ł'dY wSsk_troJu. adamow} m. rnemeldowane w ko1111sanac1e rządu, arn u 
r . „~ca a i rogra n: . 1 • • • . · • ' „ · -ra uls~1ego; Tenenblumowa mś.ci się na. Grossmanie za przy„ 

„Casino": "Strzał w Parysk1e1lk1 na budo';ę. wmny być lokowane.w ten SP-Osób, by.Je u~hri0mc.od1g~dy w ciemnym przedp•ol<oiu, skutkiem których jej pukhniutkie · 
Operze•. dewaluacji 1 ze budowa teatru musi być rozpoczęta JaknaJrychleJ. cralo obdarzone zostało sińcem; „Cnotliwa Zuzanna" nie mnie wY-

„Luna": .Gniazdo miłości•. Sprawa budynku -teatralnego w obecnym sezonie komplikuje l baczyć panu B. nieudanego eksperymentu -0 podłożu sęksnalJłn·ero· 

._Odeoncc: • Tajemnica Bankiera 
Stillwella". 

„Grand-Kino'': .Dziecko 
ulicy•. 

,,Nowości„: "Szary czart• 
n Duch ciemno§ci•. 

Kino „Filharmonjau: 
„Lola Mon tez•. 

I CASIN6flll 
Dziś 

'."njoryglnalnie)szn. sztuka filmowa 

Strzał w Paryskiej Operze 
(z cyklu 11Kobieta z miljonami") 
6 aktów niebywałych przygód. 

Pocz o 5-ej, ostatn. seansu o 9.50. 

~~ON I 
I Tajemnica 
Bankiera Stillwella 

(z cyklu: ,,Krwawe psy Kahfornji") 
dramat ameryka1iski w 6 aktech. 

W roli główn. slynny bokser i atleta 
CZARNY JOC. 

I 

się niebywale, gdyż właściciel gmachu przy ul. Cegielnianej pan tycznem; P· X. zrobił do panny Y. perskie oko. a że p, Y. -,iest zaci{!· 
Celmeister żąda 8 OOO z~o·tych P·Olskich miesięcznie czyli mniej wię- 1 tym wr~og . em Persji. epilog tej tragedJi znalazt się na wokandz;e 

. ' . . 1 k: . . : I sądoweJ; .l\for:vc odprowadził Do·rę do <l..::: rnu, że .ied.nak nie sze:r 
CeJ wedle obecnego kursu 350 mil.Jonów mk. PO: i~h mies i ęc~n,e. 1 drogą prostą, lecz.„ okólną - sędzia wfrącif go do ula; suka Ha-

faritastyczna ta suma, która w samęm załl()•Zemu podkopuJe byt: mer~opfa coronHa ra5'0 \\·e pieski :na salo1

no\vym dywanie Szeps:fe-· 
teatru, została wymieniona przez właśckiela w nadz.iei, że magi-1

1 
lewic.za, SzepszeL:wi C,;. '.>·k1rz.· y Iiamerk"pfa za nieusunięcie n!eczv.· 

strat nie będzie jej mózt akceptować. stośc1: spowodp''- an~. eh n ; ~vrzewidzian:vm porodem Dokaźnej lic.n­
Pan Celmeister znanv z Warszawv i ośmieszony w kotach ar- 1by psich o~·o·nko-\~: f ,. oskarza B. o uszkodzenie ci~lesne. '"' zw: ążku 

. ; . . · • -· . " . z którem A. stracrt szkla:ne„. cko. Spra\•·· ta~ich ies t hez !!ku, Naihar-
rvstycznvch nrzeas1eb1orca Kabai:etowv I •• dra~aturg zarnonowy 1 dziej jednak utrwalita s'ę "' nasze.i pamieci spraw~ Gtossmaaa. ' Bvć 

ma obecnie ambi'cję ... prowadzenfa teatru polskiego na własną rękę.; może dlatego, że 11ieposp0Lty starzec 61 - Jetd posiada 1iiesphtyka· 
Karykaturalnooć tei sytuacid bvłabv arcvkomicz.na, gdvbv nie : ny temperament... świadczy o tern p:eczęć, jaką zlożvr na da.mski2j 

była tak smutna! Twierdzi;mv. że postępowanie poprzednie.i komisji · rączynie. Takich ludzi lubimy i •:"'·dda.iemv im h!.>łd ua pap!erz.e, rie 
t~atralnei. która nie umiała ~zy też nie chciała odpowiednio się za- I bacz.ąc na to. że zdan·e sądu 10 ni.eh jest. z,g-o_la odmienne. od nas~e.g?· 

. · . . . , Ale I Tene:nblumowa byla kobietą menaJgorszą. opiekowała s·: ę 
be~p1ec~~ć orzy .formowa~m. kontraktu~ p. C .. an.r tez go w sti0sćw- ludźl!li bezdomnymi, udzielając im chętnie pomieszczenia w-··śwvm 
ne1 chw1h odnowłć, ponosi wme za to. ze obecme sezon teatralny 1 gośc.nnym domu. Córce i zięciowi Grossmana ic<lnajęfa. jede'tf pókói. 
jest pod wiełkim znakiem zapyta;nia, l bezd1omna Melpomena musi za co Ornssman odpłacił sie siniakiem Staruszek przychc<lzif 
kołatać od drzwi do drzwi. często do swych dzieci. a przy okazji pro\Yokował Tenenblumową, 

Komisia teatrallfla b. magi;stra tu. które.i kilkakrotnie „Kurjer Wie po,vodując aw~ntury1 '~ któryc~ następstwie Gros.sma.n zarzu.~~f 
czornv" przypominał że leżv zakontraktować gmach. zlekcewa- T~nenblumoweJ. za~l?ceme spokio-JU r:ubli1::zne~o. \\11edz1at zapewm~ 
. - • . n_a. . G1ossmanek o 1stme3ącym w kodeksie karnym artykule. na podsta­
zyla ten gfos rozsądku 1 Pospieszyła zawrzeć kontrakt z p. Pawlow- wie którego sąd eksmituje lokatora. zaktócaja;:: ego spokój publicznv 
skim. uważając, że na tern sko·ńczv sie jej rola. - użył w;ęc tej bro-nl. która pow.::iduje najłatwiej strzat zapomniat 

Złoś'1iwość. czy be·zmyślność, mogła wypłacić kidkadziesHit mi- Jednak o tern, że często strzaf chybia, ą .nieraz kula ugi:zę.~nie _ w 
l.io:iów nowe.i -dyrekcji na rachunek przyszłego sezonu. a zignoro- ciele strzelaj~ce~o. Tak sic t.eż stafo w · t~m w~aciku. Obr~ńca T,ęr- _ 
wala właściciela ~machu. któreo-o nietvłko nile starała się oo•zvskać. ~e;nblum:o·we3, Jako P0 \\-6dk3,. · P· La~ocki. dow10dt w, ~~p~ob um-wr 

. · " . · Jętny wmy Grossmana, wlasc1ciela domu przy ul. Pa11skie.1 nr. 2!5. , 
lecz zraziła go, wyzyskując do maksimum warunki. mimo serdecznych słówek obrońcy Gr•oss1riana - Askanasa ~ąd 

W ten spos6b komisja. której przewodnitczvł oo.n Gacki~ obda- skazał krewki·ego sta.rca na miesiąc aresztu. dia usJM>kojenfa n-~r· 
rzvlfa Łódź zegpołem artvstyc·znym pana Pawłowskiego. który .iak wów. · 
dotvchczas iest bez dachu \ Ludziom wielkiego temperamentu niechaj s!uży za .rrrzestroge 

· Przenie~ienie teatru ~iejskiego do gmachu •. Scali", z która to- poda~e wyżej motto i niechaj będzie zrozumiane wedle . ńas7eJ 
czą się obecnie pertraktacje, narazi miasto na szalone koszty. gdyż myśh... - · : · -. -
gmach ten wvmaga S?:runtownej nr zC'budowv, remontu scenv f przv- >::ai... ·--o--~„ -.. ~ ·· -
ste>sowania aoaratu dekoracyjnego do rozmiarów sceny. 

Ale i w ten sposób sprawa nie będzie J'IO'Związana. 
Najdogodniejszem wyjściem z tej tragicznej sytuac)i byloby 

porozumienie się z wlaścicielen11 teatru przy ul. Dzielne] 18, który 
w ogrodzie. Cegtelmana 16. iest pod d~chem już ł z~pI'lopo~owimie mu wyk~ńczenia bud·owy na 
W razie niepogody w teatrze zimowym) koszt magistratu, wzam1an za dogodny, paroletn·1 kontrakt. 

l:e~ielniana 18. · Gmach ten byłby najdogio.dniejszy zarówno ze względu na punkt 

Początek przedstawień o g. 5-ej. 

Teatr let~i „S~ĄLA" 
Złodziei i nędzarka. 
(10) BYT wprawdzie miody i zdrów. I Obecne na sa.Ji kobiety poczęty pfakac! 

mógł bytb:r calldem śmiaio n•rabiać 11a gdy . 
utrzyma.nie. ale cóż? miar i skraioo ta nedza: 

.,feler„. ! wyciasr.nawsZY rę.ke w stro-ne trvbuttafu 
- Jedyne miejsce rozrywek dla łodzi I jak też i możliwość zasbo·sowania tam najnowszych urządzeń. · 

Codziennie Dotychczas, o ile nam willdomo, sprawa utknęła na martwym 

Swietny program Nr. 8 punk~i~zas najwyższy już sprawę tę rozstrzygnąć. bo periculum in 

I Heniem Domańskim, mora! o A. 

larońsk~ }ze~!oneckim Przegrawszy w piłkę nożną P. T. C. 
Potrz b · starał się odegrać kamieniami · na 

e ni karkach zwycięzców. 
chłopcy Hańbiące ekscesy na boisku. 

b b l t . ,., , t 1 v.·ytkata: · · . 
o CTJ zo a~zy. o m~ się po,,,_ooa o -: · , _ Proszę sądu! _ · 

b~z ws~elk!ego DY.tama brat _1.ak_ s~·o1e: l _ Wyprowad:iłć! _ 
N1e 1:ia1ac 1~dnak .1esz:cz:e dośc sprytu .1 , padł krótki, stanowczy wyraz i wolna O• 
doś;"'!adczenia robit to bardzo pry:n1- _ bywatelka. wolne_J R_iec~ypospol~tei. zn~ 
t:<.,7V. me. . .· . .· 1 Jazta sie za driwtam1. Boi serca 1 oi<:;)J11e 

Przychodzi! do gos·Podarzy w1e1s\\1cl~ . . wyczerpanie soowrJdO\Yało 11 11ie1i rn11eł­
zaoflarowywat swa prace, u.patrivt cas, • · . n'k -:;ił to też 
~ uważał za naiodoowiednieisie i I ny za 1 ' · 

noca umykał. . zatoczyła 
Nazywał sie Józef Sarnecki i miaf lat sie na _oroim, i lak długa upadla i~a . 

16. B:vr inż coprawda dwa raz~· za kra-I - podłor:e. 
dzież dokonana · I a znia razem i dziecko. które hk odsr.-

karany. I wa111e jabłko od drzewa. · . 

al. e wlełe mu takich sztucz7k uszło. on I ootoczvlo sle 
sam nawet nie wie. Ostatnim razem. a aż nad schody. 
bylo :-0. ubfeglego ro~ ~krad_ł palto. Sad trwał iedl1ak dalej; - taka Jr~· 
trzew1k1 ubranie. koc. b1ehzne 1 t. p, bnostka nie moda przecież przeszko:k( 

droitocennośc.i wykonaniu sorawi~dliwośol. . . ,., 3 >r 
do ro1noszenia gazet. 

Zg,aszać się: Rzgowska 98. 

I cześć tego sprzedał biednemu robotni.. A z poza zamkmetvch drzwi docn "1. .\ 

(12) Dnia 15 b. m. zapr(J<Sit P. T. C. (Pabianice (tódzki ttako- k-0wi Michałowi Kowalc~kowi. ;eszt~ 1 gtos rozpaczy:_ . 1•11 h" I · d k' ·h b" " Salomo·nowl Dzla1oszyńskiemu. P1erws1 - \V domu 1estcze c 
a. : w_ ce u rio;zegr~ma z~wo .Sw towarzys l~ • Prze \~g gry. był! ~w~i na ro.zprawie wcz-0ra_is~ej przy.zna-I . dwole. zostało. 
cieka wy z tego pov. odu, ze P "T. C. Il zaprns1f ,Jlakoah II, zas po li s1e. - ieden do kradziezy drugi co , k.,_1_. 11 b bez tvzk! ciep!ei ~tr:i• 
przybyciu na miejsce okazała się drużyna P, T. C. J. Wi1>bec tego kup.na kradzlonvch rzecz:r. ! bez s ,.., ·,i c 1 e a. · . 

Wy·1a.s"' ni· eni.e. „ttakoah" wystawił pięciu graczy z pierwszej drużyny, którzy wyparł sle tvlko w)~eś niewiast~· zaopiek?'Yah' sie t 
· 'łJll - ·przybyli, jako gi0~cie. 

1 
Dzi·atoszyński. twierdząc. że za soo7.yte . diara prawa i odorowadziłv la 

Bank Związku Spółek Zarobko- Rezultat 5 : 2 (1 : 1). . ' u niego w sklepie potrawy wziął od Sar-\ na d61. 

Wvch Pros,. nas o wv1·as'n.1'en1·e. z"e Bramki dla ttakoah'u" strzelili: Segał 3 Rabino i WaUach po neckiego, l n!emalacego_ dgotów~!. ~ta,r:r 
,. . , . • . podarty p aszcz. nie wie zac. 7.e poc 10- Sad wvszedt 

zaoisv na nowa emls.ie nie zostaly 1. Dla P. T. C.: śNxiek ataku 1 tączmk Hage:nberg. Sędz iował do- dz! z kradzleżv. · na narade 

jesz"ze rozpoczete k t k · brze Kubik. 1 S · dk 1 · k' któ- "'rzy~1i6sł '"' . ws u e cze~o p p . . . w1a owe. i wróc1! :i; . wyro iem, iy " 

fonisek. „bez Praw". który sie 0 . yn~czu . T .. c;· l'IO ·~W~Cle.cz-0ny przegr~n_<\, :ozt;-0,~fYna agi: w postaci policjanta i Posz.kodo'-7·an.c;:;o Sarneckiemu i T<owalcz~·kowi . 
m zed kilkoma dnLami ukaza, w tację v. srod zwolennfkow h.nm1je111a w celu .,obicia zydow . co tez nic dla spraw~· nowego nle w111eśl 1 . al k · 
s pra w oz daniu z rri"efdv akci'owei' doszf.o do skutku. Wstyd i hań1ha dla młodiocianego sportu pab.ian;c- ze~nanfom ich ::ikompan!owal . . . ·o· 1 1 P~·kroleguo za.ś zwolntl. 
• ·"' · • k' któ · · d t · w1ez1e111a, z a ow ~· 
rnóg-tbv wprowadzić w błąd oosia- ieg•o, ry ,w. zaranm swegm. rozwOJU poczyna o an agonizmu olacz Kowatczvka. KowalczY'kowa wyroku nie ~fvszata.t 
dacz6w akc\i wspomnianeg-o rasowego, hanb1ącego SP'O'l't. C1!1z na to ŁZOPN.? który do_irz.awsz:v iroz-oac~ona źone swa I' na sali i.ej być nie. pozwolo?o! - L~z; 
ryanku. - z parum1es1ecznem dz!eck1 e·111 orzv oler- kośc!a. tkniete kobiety ot>1eh' na ni" . 

P k 
• • s!ach. oma·! • • 

nie os:iał:lt. resztki łachow 

.:ig11n1 in~tutuf OSZU UJe SJę Oczy ~s.zystkich zwrócltv sie w stro-1
1 okn1 ;va}ą~y7h ~1i:s 7..czesne ci:ifo. dat~v-co-

„ ~ Vi'f li " ~HJ ' ne. w ktora Wt>atrzotty b:vf podsadnv. - kolw1ek z1esć 1 wvstafy d~ . domu. 
. · Przy barierze. na środku sali. stafa na Poszła . Paszta da1el 11m1ernć .,. g~~d!i 

m1.~z11czno· dramatyczny 2 polro1· o' w z meblami· lub bez pół nag~. wyschnieta iak wiór. j mimo I wra1. '/! troi gi(' m 1hiedi WVf'hnwyw3Ć tr:1' , , 1\. . młodości na starns-cke wvc:la.d;i1ar.a ko- . n:i 
• ,\ Łodzi Powstał nowv lnst:vt11t mu- . bieta. - I flobn·c! ~IJrwatetł 

i; ~;no - dramatvc 7.ny nr~.v ulicy An- z oddzielnem wejściem ew. pr:ty rodzinie, na biuro. Zapłacę za ł clsue-ła I uaństwa ·- ale Je~l1 '•ieilvś beda z nich 

<1 , 1, 13„~{ . . k' k . _ • kilka miesiecy z góry , cena obioj·„tna. Oferty su!> A. N." do admin. do czarnJ·ch. wycJmdtych. obnafoTJvch hand\•ci. nie ief '" wina T::tk che~ ~ra· 
J "t·'' ~ Sto.fcm A1 

1
1.'t'.ow.nl iem trutY.!ttu Gł PoJ.sk • , ii • 93 17 i>fersl. równlet Jak I ona czarne. ncd '.ene wo I stosunki spofec1Ate •.v. lei wol11e1 oi· 

,e~ o. e an ng Ja.. " osu • · ~ - nlemow1o. c.zytnic. ~mn.) 
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. ~~~ycz~~!~!~~~ so~~!~~~t c~~~i.e? Najpierw kołecz~i, Bilet do kina •• z mir on~ 
lO s_k!?nao niejednego do skrócenia godzin snu. C~pra wd/ .:::n~~~ potem ząb e cz k I. ,.~%.~,~·:"'"''. '''." gwt"d ktoem•- wyt•mo "'tom COnY miel" o 100 „.~ 

.mś~1 s1e z~ykle w taki:m wypadku. ale pomimo to kilka godzin na -o- z· d Y h h ~H:ga1ą w S~anach tak Iż 1-e m!eJsca bedą odtąd kosztowa~ 
dobę ZIO·StaJe zyskanych. Obok wvkształconvch n1·e ust"'- I re1ek nleoczodnylc . m1!Jonów„. tylko me ma- 8 dolarów. W polskich mareczkach wy. 

Jakiś du· sk· t t t k 1f • ..,- ' cz 0 arow. niesie tC1 P" ob k 
'1eo-o 

60 1 
~· 1 s a ys Yk .wy c~a spedze~fo czasu przez normat-

1 
Pu.lącvch w n!czem swvm euro- I Stekafa fabrykańel filmów 1 POdwy:l- dwa milion · ecnei:o ursu mlnfmUJ11 

3 7
5 .- e i~go m,esz anca miasta. Zuzywa. 011: 20 lat na sen . i pejsklm kole~om dentvstów. Ja- ! szalą ceny: stekala właściciele klnema- . :v. 

• na Jedzenie, ~ 7,5 na. prace, 7,5 n.a rozry-.._vk1, 6,25 na spacery i I POliia Posiada w odle~lvch prowi:n 1 tografów 1 też P<>dwyższaią ce·nv. . Szczcśhwy kraJ. My nie możemy 
sport, 2,y~ na prózno,yame, 2,5 na. ub1eranfo s1e, razem 60. c.iach i miasteczkach całv szereg' W k1inematografach nowoJorsklch pod- Jeszcze J>Ozwollć sobie na taki luksus. 

I.stme1ą jednak m~lj~n,v robotników. którzy spędzają 12, 13, 14 ' domoroslvch ludowvch dentv- · -- -····--u---
~odzm na dt0be na c1ezkl'eJ pracy. To też życie ich daje zapewne stów. Tam nie dosle.!?'a jeszcze eu- ·' . 
inne zupełnie liczby. . ropejska kultura i tam właśnie pel- z • f •k • • ' 
.... _ ?tatystyka .ta dowodzi raz jeszcze, Jak niezbędne jest wprowa- no jest znachorów I dentvstów. pamtą Dl ow blagiera 
tueme 8 - godzmnego dnia roboczego. 

Japońscy dentyści ludowi oosfa-
daja swa własna wypróbowana I 

N Już metod~. (Ze wspomnień Uiittego.J o W_ oczesny ordyntIS. P~cJe.nt orreżv~a mniej emocjj. . Wydane obecnie pamietnfki hra- - Nie wiątofe - zwierza sle ..;; 
g'd'vz me oR'l~da zadnvch strasz-,· bieg'o Wi.tteg-o są interesu.iacvm dal~zym cią~u Wi'tte _ że takle 

Kaz.dv kt h t i tr h J nych ·narzedzi. r>rzyczvnkiem do psvcholoR".ii i moJe zachowan1'e s1·e o .... 1omn1'e sie 
. · . o m~ oc P e oc e dosvć nieufnie D t t h lk' d J "' czasu. moze stwierdzfć. te 21'Zecz- . en vsta w państwie Mikada ee n i YP omatvcznego rze- orzvczynito do soopularvzowania 

ność w obecnvch czasach katastro ?o wszetk1eg-9 r~dz.a.iu p;rzeczt1oścl wvciaJ?a bowiem zebv pakami. I mi osła. . mo.iei J?'isii i iakkolwiek ta ciąg-la 
fałnie zanika i że ludzie wogóte nie 1 ~ode.frzewa.1ą ?akieś ukrvte zar- Oczywiście potrzebna iest dłu.R"o' !ntercsu.fącv Jest ro~dzial. trak- komed.ia mocno mnie nużvła. uwa. 
ma.ia czasu na nią. miary. letnia wprawa bv w ten sposób : tuiacv 0 pe~traktaciach ookoJo- żalem. że .fest Pożyteczna. 

Jest to zreszta zupefn.le natura~- Sa nawet tacv. którzv szorsk..J.ć, wyrwać mocny zab ;· wvWch z Japon.1ą w roku 1905· Ale Poseł Japoński. baron Komu· 
·1 V;) · • • ltte Przvbvl do Ameryki. tako !a nie dał sie tak łatwo oczarować . 

. ~e. Gdv jedna połowa ludności bez a .nawet zuoetnv brak iakiejkol- . Bv osiągnąć ootrzebna wprawe. oelnomocnik rzadu rosv.iskieg-o. Jak amervkańscv maszvniści 1 
ustannie za.ieta jest wiek J?rzecznoścJ uważa.la za zale- 1aoońskl dentysta oraktykuje Prowadzit tam bardzo demokra- dziennikarze. 

Ś b
o 

1 
tv prawdziwe ·nowoczesneR'O czło- orzez kilka lat u wykwalifikowa- tvcznv sposób życia. Witte dobrze sie musi·a·t napro 

ru wan em cen. wieka i którzv czu.ią sie do pewne- nnrro koJerr· po fach I Gdv f h t · I ~.... ....1 u. . -. . . ee. a em specia 1J1ym PO- sić. zanjm doszedł z nim do iakie 
drup;a'praoule zaciekle. bv te cenv f{O stopnia dotknieci. gdy żadamv Pierwszv etap tvch studiów. to Ci~R"1e.m - PISze on w swv~h pa- go takie.R'o oorozumienia. Poloże· 
do~onić i .lako tako żyć! Gdz!et tu . od nł{j1 1~rzocznoścl towarzyskiej. deska sosnowa. w której Porobi o- m:e~n1kach - PO. przybycm na nie .ieR'o bvlo tern trud1J1iejsze. Ż< 

. fest. czas na f{rze<:zność? Kto w - z wszvscv ne sa otworv. w które wstawione rmeJ~ce. ud~lem s1e .do m.aszyni- \V nst1 tnich df1iaclt ~'Ve!ł.'o pnlw 
takim szpitalu war.la tow ma Je- festeśmv rów ~ sa kawałki miekkieiw drzewa. . 1· ~ty i z oodz1e:kowamem śc1sk'<lrettt tu zacnorowar. a bvt zmuszony P' 
szcze humor do zachowvwa1J1ia ia- · 0 11 Jego dłoń. · · u 

kichś względów dla swvch btii- o~zesa~n~ wzi.rledy I ITT"Zeczności Te kawałki drzewa należv wv- Wszystkie Pisma natvchmJast mimo to udawać trvurniatora. 
2ich? 1t11e są mz na czasie. cią~nąć prosto. bez żadnvch po- donios·:v 0 tern. Gdv przvszro do decvdujacycr 

· h hó d 1 w A Postar. owień. Witte snedzat ncx:t 
Jedyna Przviemnośclą. na .iaka To też młodzież bvnammiei nJe moc~iczvc ruc. w woma oa - , . .m~ryce publiczność 'P.r~v- we Izach i modl.itwach!.. 

Judzie mogą sob.le w obecnych cza czuie sie obowiązana do usta.pie- ! ca?11. Gdv n;u s1e to uda. przecho- \Hkfa rnz d? dumy przedstaw1cie\i . . 
sach pozwolić iest - ·nJa starszvm choćbv krzesła a dz1 do deski debowei I debowvch . Europy i ich arvstokratvcznvch Mod1mvv komed.ianta zostah 

· meżczvfoi bvn~fmnlei nie b~wia I k~leczków, potem zaś do jeszcze ' manier. ale że ~ad.zwvczalnv po- wvslucna!'e i. pok?.i. za:":ar~o dosvć 
lronJa sie w przesadną grzeczność gd twardsze.1to. drze~~· w które wbl- set c~sarza rosv1sk1e11:0, orezes mi- ooJ~b'owm~. 1 \eo1e1. 111z s:e tego 

w stosunku do siebie.. a tern bar- chodz.i 0 damy. ' Y te sa młotkiem cienkie drewka. nłstrow„ . sekr~tar~ .s~~nu by! \pobita Ros.ia mor;la spodziewać. 
<łziej do ln·nvch. UorzvJemnlć ko- Jeżeli uczeń taki umie wvcia- skromme.izv l .1owialme.1szv. mz 1 Cesarz okaza'ł sie wdziecznvm 
muś chwile. ulżyć mu Przvznaiernv. że c!eżka watka z i:rać dwoma palcami takie sztyfciki, nawet ~rezydent Roosevelt - to . mianował \Vitteg'o hrabia i polecił 

łyczUwem słowem -
kto dziś .pamf eta o tern? 

trudnemi warunkami żvciowemi wtedy iest R'Otowvm dentysta. a wzbudziło OR"ólną uwaR"e. 1 mu zmiażdżyć rewolucje rosvjska. 
nie umila żvcia. ani nie działa zba.- faden ludzki zab mu sle nie oorze. O----
wiiennie ·na charakter i usl)osobie- -
nie - ale jednak? Takt zreczn:v atleta „zebowv" Wprost przeciwnie I Przvfeta 

}est oewne~o rodzaju uproszczona 
T>rocedura• t zuPełna a sucha rze­
czowość. 

~!komu nawet •na myśl nie przy­
c'•"-'dz.i. te można wsoólżvcie ro­
CłWtne. towarzyskJe, społecz.ne. a 
nawet oolitvczne choć troche u­
milić. 

Ba. fstnleja nawet ludzie. którzy 
Jdnosza sie · 

Czv koniecznv .iest u nas ten n-o­
woczesnv tvp o skórze tak twar­
dej, że nie powstvdzlłbv sie jej 

żaden nosorożec? 

Mo2'na być czlowiekiem f!OWO­
czesnvm. człowiekiem ener2'icz­
nvm. człowiekiem zaietvm. ba. na­
wet zapracowanvm. ale czv trze­
ba bvć koniecznie c11łowieki.ern„. 
niegrzecznym? 

Dr. med. I Dr. med. I Or. S. KANTOR 
Braun Lub ie z Spectałłsta chorób •e-
Połudnlowa M 28. ,,. i nerycznych, skórnych 

Speofallata chorób Cegielniana 43. l I '-'łosd~. 
Ch b k... i Oablftet RDenłgena 1 lwlatlo-

lkÓrDJCb i W808rJCZOJCh l oro Y 1 urne, wene- I • lec:sn•12Y· 
• ryczne I moczopłciowe ol. P1otrłlowslla 144 

Prai:lmuj• od 1-19 I p61,l-S eeHnl• 111t. ało6eem wyłyn l (róg Kwanglelloklel). 
1 od r.-a. Paal• '-a ! G d . I o ziny przyjęć: od 12·- l Goch. pramcla: od t-2 

1 I od 4-7. 762.i-5 " G-8 „. Dla pd 5-1. 

umie wvciaR"nać oół tuzina z.ebów. 
zanim pacjent sie spostrzeże. 

Przv tei operac.il nie wv.imu.ie 
swvch naturalnych sz-czvpców ani 
na chwile z ust pacjenta. 

fot eo rafia ~rtvst yczna 
„BLITZ" 
Konstant1nowska 14 
przyimuie wszelkie za­
mówienia w zakres toto-

straf1czny fak również 
zdjęcia paszportowe 
i wszelkich dokumentów 
po~ ce~a~~ f!!..~Y~tępnyc~_. 

R
ower szo5owo-wy~cłsto­
wy B. S A. sprzedam. 

Piotrkowska B2, fr11zjer. 
6i8-4k 

Co Herzig zmalował? 
W kitlu malarskim I z gamklem farhv I nleJsze przedmioty, wchodzi! do bramy 

w reku. malarz Pokojowy Herzfg ciągnął pakował le f znikał. W ten sposób pr. 

przez ulice Berlina. mysłowv mafarz okradł mnóstwo ski" 
Od czasu do czasu przystawał ou.ed JJÓW. 

wystawa lub skrz:rnką wystawowa gdzie 
znaldowalv sle ubrania 1 oocz:vnał sma- Ale tak dlu~o ilodzfeJ mąfule at J!-11 

rować ramy. żadnemu z nrzechodi!lów przyłapią. To też Jeden z wlaśclclcli do· 
nie przeszło n!gdv przez myśl zalntere- mów zd:vbaf pom:vsłoweii:o malarza I oo 
sować sle malarzem, który z błv:.ka- dat go w rece pol!cii. 
wiczna szvbkoścla pokrywał farbą drze- Okazało sic. te Herz!g był Jut nleJe 
wo. Szybkość ta miała swoia przvczV'le. dnokrotnle karany I odsladvwal kart 
Z ogromną zrccznośclą wycia.gat on cen_ więzienna. 

Składajcie datki 
na ofiary Górnego Rynku! 

MAURICE LfVfL. 

Szczęście 
tnałzeńskie. 

niać. oni udawat~ sie do baru ! za-· jawi1ly sie srebrne pasma a na czo- rego.ś wieczoru zastałem ją bladą Byił 'to niestetv zupełnie innv dos. 
siadali prze.d ladą. Opuszczali bar, le cała sieć zmarszczek. I I osłabiona. Wezwany lekarz nic Dłonie .ie.i by•łY dziwnie chłodne 
gdy. ostatni gość go opuszczał i I Pomimo to cała jego postać WY- mi nie mógił wyjaśnić i P<> dwm:h oczy nieziemsko spokojne. a usta 
doJJ'lero wtedy udawali sie do ho- · dała mi sie jakby etastvcznie.isza. dniach żona moja nie żyfa. Zabra- orzvwminały smak piasku.„ Do-
tetu. . swobodnie.i'Sza. W pierwszej chwi no mi ią. pochowano i straciłem .ią. prowadziło mnie to do rowaczy. 

Opowiadano sobie o nich dzi\\·- 1i zdawał sie nie poznawać mnie, W ciągu tych kilku dni byłem pra- Po jakimś czasie mv~I. że Pr.le-
ne bistor.ie. jakkolwiek nikt ich o- ale potem powsta~ i wyciągnął do w.ie ni·eprzvtom.ny i ni·e zdolny do bvwa·ła w sdedli-~ zmar\y-ch za-

-o- sobiście nie znał, a nazwisko n- mnie dłoń. · powiązania ze sobą myśli. stą'J)iiła wszYtStko dokofa niej. le! 
Po raz plerws.w uirzalem ich w I i>ewne bY'ło przybrane. _ - Pan wYbaczv - rzekł - ale Dop.iero wieczorem, po po1grze- sl'Owa wvdawaly mi sie zmienio· 

Mon~e Ca:-h O 1a. d:rol.ma błon· Przypadek zrządził. że zaroafo- jakże mo~diem 510odziewać sie no bie. gdy wszyscy mnie tuż O'Pllśoi- nc. wszvstkie iei ~estv. nawet mv­
dy~ka o .dz!wnie !>lldei :ertc. nie- i mi}e1!1 się z nimi. Kilika słów za- tak dtugi·em niewidzeniu! Bylem li. znalazłem chwilke d!la roz,mv- śli. Obawiałem sie iei iak obce 
śmiała I Jakby wvstraszo:1a olct~ll.?, m1emonvch przy stole gry wy- zamvślonv. Prosze. niech pan po- ślań i wsipomień. jakieiś i pelneJ grozy istoty. 
on wY.s?ki. eleg'ancki. z wvrazcm starczył~ do z;awa:oia .znaiom~~:::i. ; zostanie przy moim. stoliku. Nie Ws\krzesiłem w pan:Meoi swej je~ Nie śmi.alem ?otvkać Jej, a nie 
er.er~l! 1 stanowczości na twarzy. 

1 
Stale~ s1~ św1adlk1em ich codZJ!~~t- dawa~em roaku życia. ~le pan mi blada sztywną twarz 1 na~de Pode1 mo~lem SJę z mą rozstać. Wtedv 

Bv:a to dziwna para. Bra·io ich . nego ZYC'la. wybaczy. W życiu mo1em zaszło I rzeni~ PO';Vstafo w ~ym _umvśle: począłem szukać . towarz%twa i 
wszedz.ie za niedawno pośl~tbio- Życie iro peąne byto dziwnvch tyle znma_n.„ - . ~ W ta.1emmcv zup.~tne1. te1 sarneJ św!adlków. Nie chciałem zos'!awać 
nvch małżonków, a soosób ich sp.zecz.ności. . ~auwazvł-e"!• ze n?sl żatobe. ·nocy, dostałem s1e na crn~ntarz. z ~1a ~~na sam. U~i1ka!·em ?.el ~o1 
tv~ia zdawał sie zdanie to po- On wspom1nal o tonile swej z Skmał. R"ło.wą 1 rzekt cicho. - Żo-/ o~stmaJem k~mleń. pod_n10'slem kn1eC1J~ 1 starałem s1e me w1dz:ee 
tw1erdzać. nłezwyikłą czulościa 1 mflością i na mo1a n.ie zyJe. - wreiko trumnv 1 zabratern z.one. 'mary. która ona stała sle dla mnl·e. 

On. uważnv. czułv nie rozsta- odwracał R'.łowe gdy ona starata Jakkolwdek nowina bvta smut- ; Ulożylem .ia na łóżku i o cud:i t ! Kc;chat.em ją i WSP?mn!enf~ mole! 
wat sie z nią . ani na chwile. a ona mu s!e s.pofrzeć w oczy. Nie zno- i na. nie zdziwiła mnie. Młoda ko- , oo chwili iuż otworzy la źrenice! milo·ś? a o.be:nooć ie!. Prze~mowa­
tuliła sie do jego ramienia i pod:ic- ' sit gdy Slie na chwile oddalała. a · bie'ta wvdawa~a mi s!e zaw~ze ; Pan wvobraża sobie, że 0dczm.va- la ~me drzentem. Ilez to razy~­
sita swe ła~odn·e źrenice z wvra- gody ona d<?flrneta iego. dłoni. dt9ń dziwnie nierealna i słaba istota rem nadlud2lk~ W'P'ro:st r~-dosć? ~osiła do mnie sw~ smutne zrer:i~ 
~em zu:p.ełnego oddania i r>ewnej ta cofała ~ez ?ba:va 1 odrazą. - 1 \Vięc-ej dzhvi! mnie :on meb. któ Ta~ ?rlo w prnrws·ze.1 i.:hw11t Ale 1 pytata. szeptem: :-- Dla~~g~ 
1akbv ohawv. Ona ~da wala s1e cierpieć z te~o ry mówiąc te słowa swobodnym pózmeJ... mm~ unikasz? C.ó~ c~ uc.zV'f11la~ . 

Przv bliższvm zetlrnieciu sie z oowodu. a?e zn?siJa "'!"szv~~ko . z 1 iestem. bawił sle nożvkiem dese- : Gdy pochyililem s i ę nad n i ą, d ~1~ N1°tłet b JeJ me odo<>wi~-
nimi odczuwałem oewien niepo- łagodną P.°K?rą l oiemhwoŚ'~ia. rowym. I orzypornniałem sobie. że oiało -~o zie · a da 0 v wtedy ";'Yfa~n .ć 
kój czv zdenerwowanie. sam nic D~a mi·~siaoe wspólnep;o ooby- - Tak. - nie żvje ! - Wv'Po- , spędziło tyle g-odzin w krainie u- w~zystko ro .. 0 czem 0.n~ me mi ała 
urn_ ialbvm tego dokładnie określić. tu me zm1en!lv t:iaszvch sto-su·n- wilł!daiac te słowa wPatrzvł s!e wj1 marłvch Starałem sie nie oamie- PoJędad Nalezałobv takze wvzna~ 
Życie łch i przvzwV(:zaj~nia n.- kó~. .Tak sa~o Jak pierwszego : białą serwetę. Patrzviłe.m na nie- tać 0 te~. ale wszvstkl·e moje usl- mOJ!\ 0 raze 1 stracp.„ 
czem nie USPrawledliwiatv niemi- d~ia 1111e ~ec!'ziałem C'O mam o go z pewnvm nfe.poko-lem. ale on ' rowanla bvilv daremne. I Je.site'!l pewny. ze umar!fa le 
1e.ito uczucia jakie ich widok bu- mch sa rłz~ć. . na~de oodnffó~t !!ł-Owe i rzek? ser- \ . . . z.mar'rw1enla. N~-e. żyje fuż. 
dzit we mnie. Jedvna rzeczn. któ- R?zstah~mv sie. decznie: - Pan rna.kluie. ie je- Ziemia .. któr~ ia przykry~ata„ N!e żyje.„ a wiec mo~~ Ja m6" 
ra zwracała uwa~e bvła okolic?- Kilka WJd-ok6we'k. które otrzr- · stem zbV'Ł sipokoinv? Nap~wno 1 wzo.~ta,~1ta. dznwnv zapach 1 ja~- ko_c~ać, !11oge myś)eć o. ni~J z czu. 
ność. że nie szukali nig-dy samot- mafem. zaw.iadamfatv mnie, fo przvchodzą panu na mvśl te WS'!..V 1 bv cień 1ak1ś. Z z~p~rtvm odiL- ło?C1ą me obaw!aJaC sire zadnvc1 
ności. 'V prost przeciwnie. zawsze s.pedzili 1es1eń w Biarritz. a po,t~m stki.e Mstorie. które ooowiad.~~no · chcm c~ekatem na JeJ .zupełne. o;ze widm pozagrobowych. 
starali sie znaleźć :owarzy"'two, I poiechali n~d .wfoskie f~z4ora. Po- s-obiie wtedy? Nie hvlo w nkh ani I bu<lze~:·e. ~yśl~łem. ze irtos JeJ <; Jest ~mal"'la J~k ;vszy-scy zmarli 
za\\"Sze soedzaH czas tam. ~dzie : tern zuoe-łme JUŻ nic o mch nie stv- die'\'lla prawdv. mog~ nana zan~w- ! trzeźv.1 J?nie, :e roze~a . mar], oov.rr~c1ta do z1em1 a 1a wvooczv. 
zb ! rrał sie tłum. lub przynajmniej szałem. nić. Prawda jest zu'Pe-lnie ;nna . które mm; zewvzad obstąpiły. Ale wam .1 w dpc;zy met zaoano:vat na. 
wi<'ksze towarzvs1wo. Po roku sootikalem meża w }ecl- Wystuchai mnie pan. Straciłem nadaremme... reszcie s.pok6J. który PraW1Je rów. 

O R'Odzinle drn.giej po północy. nej z oarv~kh resttaurac.il. hvł żone dwa razv. Pierw'Sza. umarla 1 Coś takiego zaszło tam w trum-
1 
na sfe rozkoszv„.-

~dv sale .R'I'V poczvnatv sie oor6i- sam. Zestarzał sle. we wtooach \)O w k!l·ka mieslecv oo śhtbie. K•:ó- '. nie, co z.mieniło rnpełnie jej glo.s? (Tłum. Et.) - Redaktor i wydawca Marcell 7aciu. \'\ drukarm .Głosu P"lskie20C, Pi<ttrkowska 86. 


